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Lucyper zafiadał czafu nie dawnego 
Na trybunał,chcącfłuchacfkargftanukażdego* 
Po infzych fMnęli tam fkarżąc na złe żony 
Mężowie, jakie znofząKrżyże, ipiorony: 

Których iże nie chcieli iako baczni głowic, 
Sekretnie przez fupplikę wźięli ie donośić:
Te czytaiąc iak fędzia pilno trutinował.
W tym  iakby zadumały, wielce Gę dziwował, 
Jako mogą wy trzymać przykrości takowe 
Mężowie od fwychzłych żon, i zaczął tę wowę: 
Zaprawdęć żal i cięfżkość w fercu trofki rodzi, 
Frafunek,i mysi fmutna umyfłowi fzkodźi, 
Okrućieńftwo na ciele cierpiąc człowiek ięczy $ 
Zła Zona dżem  ferce, umyft, ciało dręczy.
A wtym zaczął Lyeus piofnkę intonować,
I pełnym gniewu z żalem rythmem publikować, 
Złości żonek zaiadłych,które iużnie flim i 
Wyliczacby fię mogły, i k  tyfiądmi.
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Zuca^fwe wały morze burżliwe,

Ogień pod niebo wznofi płomienie, 
Wzrufza powietrze grzmoty ftrafzliwe, 

Wiatry fprawuia ziemie trzęfienie > 
Lecz tych impety nie długo trwaia,
Furijc zaś złych żon nie urtaia.

2.
Dość dokazuia potopy, głody.

Powietrze nader Rrafzne morowe, 
Cięfzkie podatki , iwoyfk przechody, 

Rozboie w drogach, nayśćia domowe: 
Lecz tych przykrości czas ufpokoj,
Złość źas złey zony, czy fię ukój ś

3-
Przynofi boleść, zbicie, zranienie, 

Łamanie w kościach, Choroba wielka. 
Szalejącego pfa ukafzenię,

Rżnięcie wewnętrzne, i niemoc wfzelka; 
Ale te Medyk uleczyc m oże,
Na złość złey żony nic nie pomoże.

4
Pienia fię dziki na łowach fzczwane, 

Gadzina ziadła, i Pies fzalony,
Konic w zawodach byftrych zagrzane,

I żupr myśliwców pfy otoczony:
Lecz ci zprzym ufeu piany rzucaia, 
Gniewy żon włafność, pienić fię mai*.

?•
Dzieci od boiO fioga tupaia,

Wierzga gdy kogo biciem uciaż*,

LYEA.
Konie gdy fięjm  więc fprzeciwiaia, 

I ten któremu gardło zawiaża* 
Lecz bez przyczyny te nie tupais* 
Złe żony tupać nie przeftawaia.

6*
Którzy o Bogu zapominaia,

Diabła częftokroc w uftach trźy-
maiac.

Dufzę i ciało ci przeklinaia,
W  fzalonym gniewie piekło rulzaiac. 

Lecz tych w przeklęctwic wiele prze­
chodzą.

Z łe żony, które z  klątwą fię rodzą. 

7-

Niecnota fzelma, łgarfka pafzczeka, 
Szarpie pocżciwość ludzka» i Iławę 

1 Ma w tym guft, kiedy drugich ob-
fzczeka

W  kłamliwie, i lżeniu ma fwę zabawę* 
Lecz nie tak gęba tych wyprawiona 
D o falfzu, lżenia, iak ma zła żona.

8*
Coz widzieć możefz jadowitlźego 

Nad napełniona trucizna żm iję, 
Kiedy dobywfzy żadła fwoiego* 

Szyczac około nogi fię wiję.
Lecz nie tak żmija fłrafżliwic fzyka, 
Jak zła żo n a , gdy jadem przenika.

9:

Niedźwiedź gniewliwy po borze mru­
czy ,

I Lewftrafzliwieryczy zajadły,
Gdy mu kto wźiawfzy Lwięta dokuczy, 

Bicgaiac prętko aż do upadły. 
Lecz nic tak częfto, Lew, niedźwiedź

m ruczy,
Jako zła żo n a , złością fię tuczy.

Na
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Na Indyku fię modrość wydaie,

Po fzyi» kiedy złość pokizuie, 
Czarownica iak, dziwoląg ftaie» 

Kiedy fźkodłiwe czary gotuic.

Lecz wtym pozorze choc tych oba-
czyfz,

Szpetuicy zła żona, patrzy fam ba-
czyfz.

ii.
W ięc Oblubieniec niech fupplikuie,

Ażeby Bog dał w pobożnych ftronic»
(Który karanie złym obiecuie)

Nie flyfżeć nigdy o takiey żonie.
Kto ma zła  żonę aflekuruię,
Po śmierci czyfzcza iuż nie uczuie

Wyftuchawfzy Luciper tak złośliwcy fpr^wy. 
Wzdrygniąwfzy się nie chciał wnieydac żadney rozprawy, 
Obawiaiąc się, aby złość ftanu żeńlkiego,
Nieprzepełniła złością Iwą króiu dolnego.^
Proś każdy Boga, byś śię z złą nie żenił Panią,  ̂ # 
Choćbyś Mofkiewfkie Czarftwo wpofagu wźiął za mą.- 
Y tak wyrokiem fwoim Mężów abfolwował,
N ie będzie z was i ieden w czyfzczu pokutował,
Gdyście iuż na tym święcie tak pokutowali,
Należy abyście część lepfzą odebrali.
Czas iuż przestać, żeby mnie takowe Matuchny 
N ie żegnały, lub lamę, lub też przez Ciotuchny.
Lecz Wafzec P^nie Młody z wfzelkiemi cnotami, 
Doftępuiefz Małżonki z cnerni przymiotami,
Zaleca ią przed światem dobre urodzenie,
Obyczaiow układ ność, przy ftoyne ćwiczenie,
W ftyd Panieńfki, i fkromność, dobroć przyrodzona, 
Uniżoność, łafkawość miłość nie zmyślona,
Spofobność do wfzytkiego, biegłość gofpodarto, 
Pobożność, mierność, ludzkość, i ochota darfta. # 
Krom tego, wiem wToruniu,wcałey Prufkiey ftronic,
N ie znaydźie się, ni ftychac, o takiey złey żonie, ^  ^
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Chyba że powierżchomiie Mężom pochlebmy 
Ażeby niepoftrzegli fkrycie z nich dw oruj. 
Inaczeyby wiefzczba ma, fzwankowac muliała, 
Opinija przy prawdźie fwoiey nie zoftała.
Lecz widzę wfzytkich wdźięcżność,i śliczne ozdoby, 
Dość chwalebne przymioty, i cnot wfzelkich doby: 
A prżeto im iuż Wenus piosnkę intonuie,
Która trżymam że wszytkie z nich ukontentuie.

Piofnka dobrym na fławg
Na czcić i na zabawy.

i.

DOść flodko Cukier nam fmakuic, 
Cokolwiek nim przyprawiwfzy > 

Rofkofżnik fię tym delektuie,
Na bankiecie go zażywfży,

Więkfze ukontentowanie,
Daie miłey całowanie.

2.
Róża flicżnie fię rozwijaiac,

Uwefela Ludzkie oczy,
Pozorem Twoim przewyżfzaiac, 

Wfzelkie farby zamroczy.
Lepicy ciefzy niż kwiat rany, 
Naymilfzey ulłglanc rumiany.

3-
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Dokazuie Muzyka tego 
Vwefelaiac Krępuie,

Zmyfly z Sercem Człeka każdego 
Jak w zachwycenie poymuie,

Z  miławefoła rozmowa, 
Wdzięcżuiey zwiazać ieft gotowa,

5-

Którzy fypiaia w miękkim puchu, 
W  łóżkach aiabaftrowych, 

Jakby na Orłów, la wtym duchu 
Zażyli kul piorunowych.

Nad pierzyny naymiękczeyfzey 
Miękfze pierś i naymileyfzey.

6.

Czyż nie widźiemy w dyamencic, 
jako w złocie fię wydaie, 

Właśnie iak gwiazdy w firmamencie 
Co mu więkfza cenę daie ; 

Wdźięczniey świeci, i fzeroko, 
Naymileyfzey jafne oko.

Agdy bym wfzytkie tu wyrażał, 
Naymileyfzey wygody, 

Pożytkowbym tyfiac pokazał 
Dla Wafmośćiiow dogody. 

M aż taki iefł utrapiony, 
Który nie ma nigdy żony.

VOTUM 
OBLUBIEŃCOM.

A  Ty zaś Oblubieńce z twy Oblubienicy, 
Którzy tu ieftefcie iak gołyb z gołębicy, 
Przyimiyciete wierfzyki z Przyiaciełfkiey rę ki, 
Kochaiyc fię zgodliwie, daycie Bogu dzięki*

Prze-



Przeżyjcie nicrozdźielnie przez Mta Orlówe, 
Zgodnie zfobą,iuż w ftuby nie zachodząc nowe, 
Aż do zgonu famego życia śmiertelnego,
Wydaiąc płód rofkofzny małżeńftwa wafzego.
Nie mniey, nie wiecey, parkę każdźiuchnego roku, 
Przy mocy, bez boleści, bez wfzego uroku,
Nź chwale Panu Bogu, i  wąmnapocieche, 
Wbłogofławieńftwie Boflkim uznaiąc pociechę, 
Obfitujący zawfze w zdrowie, w cnoty wfzelkie, 
Wflawe, dziatki, pociechy, i fortuny wielkie.
A  cokolwiek zaczniecie czy we dnie czy w nocy, 
Niechay wąm ziwfze Niebo bedźie ni pomocy, 
Jeżeli w ftużbieBofkiey żywot fwoy ftrawicie,
I przykazania iego nic nie przeftąpicie >
Tedy wąm bedźie Pan Bog dodawał wfzytkiego, 
Czegokolwiek bedźiecieuprafzacod niego.
A  tym czafem bierżcie śie do łóżeczka zgodnie, 
Tam wąm W enus rozpali miłości pochodnie, 
Całuycieśie oboic fpolecżnie przyiemnie, 
Pokażcie że iefteśćie mąż z Zoną w zaiemnie.

GADKA.
W około kofmekgefty,adrobniuchny 
Brzufzek okrągły, iednakże wolniuchny, 
Wewnątrz rozwarty dla rożgrzania wfzedźie, 
Przyftoi Żonce nofic te natzedźie,
Gdy Pani Młoda Małżeńftwa zakuśi,
Aliż precz wiąnek, ta ią zdobić muśi,
Wiecże powiedzcie,co to wąm okrywa,
I  iiko nazwać: do mnie niech przybywa
Kielifzek z winem, wypiie za zdrowie,
Gości, czekaiąc, co iutro kto powiej 
Teraz życzący fzcześcia pomyftnego,
Już śpicfzyc myfte do domku moiego,


